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Prenumerata VI Łodzi Ylynosi: 

Rocznie 6 rb., półrocznie 8 rb., kwartalnło I rb 
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Za odnoszenie do doma 10 top. miesięczni~ 
Z112ranlcą miesięcznie rb. L 
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60 kop., reklamy po tekście 15 kcp., nekrologja 
15 kop., Ogłoszenia zwyczajne 10 kop. Zamiejscowe 
po 12 kop. za wiersz nonparelowy. Og:łoszenia małe 
1 ! pól kop. za wyraz. Katde ogłosz.enie najmniej 
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Nie ma, 
Nie było i 

Nie będzie 
tak radykalnego środka 

jakim jest 

„Jag or" 
przeciwko 

tu~ieiowi 
wypadaniu włos_ów 

Żądac we wsżystkich aptekach.a 
składach aptecmycb, parfu.me­

ria<:h i u fryzjerów„ 

„Koło" a ~amorząll. 
---:-

Koło polskie w Dumie po.stano­
wiło nie posyłać swego przedstawi­
ciela do „ ()misji pojednawczej", 
która ma rozpatrzeć punkty sporne 
rm ~c zy Dumą a Radą państwa w 
q ,ra ~·ie projektu samorządu dla miast 
Królestwa Polskiego. Punkty te są 
następujące: znaczna podniesienie 
cenzusu wyborczego np. w W arsza­
wie <lo 720 rb. komornego rocznie, 
zupełne usunięcie języka polskiego 
z obrad, wreszcie zupełne uzaleinie­
Rie ,,samorządu'4 od gubernatorów. 
Z punktów tych jedynym, na któ­
rym ześrodkowała swoją uwag~ pr~-

Bilety u Friedberga i Koca, Piotrkowska 9 "'• 

Jak pod różdżka: s 
czarodziejską znikają wszelkie 
pl. my, pryszcze, wągry, mokr~, 
suche liszaje, krosty,: wszelki go 
rodzaju cho oby skórne, przez 
codzit nne konsekwentne używa 
llie mydla K~ięciza Knt-ipna. 

Czyt.njcie 

"śr E 
Egzemplarz IO kop. 

dać wszędzie. 

'' 
Żą· 

Dr. med. S. Aronson 
powrócił. 

sa mieszczańska u nas, był punkt 
językowy. 

Jako główny motyw abstynen­
cji Koła od udziału w komisji po­
dał pan Harusewicz; że Koło nie 
chce stwarzać pozoru, ża "ma wt.ej 
sprawie jeszcze coś do ustąpienia". 

Stawiając kwestję w ten spo­
sób, Koło mimowoli obnażyło całą 
swą ugodową istotę. 

Wejść do komisji i nie uledz 
paku~e wdania się w dalsze t.argi­
to byłoby ponad siły handlarzy po­
lityczny<:h z Koła. Wejść do komi· 
sji i bronió. tam twardo bodaj tego 
ochłapu praw języka polskiego, ja­
ki rzuciła III Dczma w postaci po­
prawki warszawsko-rosyjskiego po­
sła Aleksiejewa. wejśó do komisji i 
postępo aniem swoim dowieść, że 

się nie ma "nic więcej" „do ustą­
picnia"-tyle zaufania do siebie n'.e 
mają. kołowi rycerze. 

Dla nikogo nie jest tajemnicą, że 
ludzie z Koła i kierujący niemi sztab 
Narodowej demokracji tylko z cięż­
kim sercem wyrzekli się gotowości 
do dalszych "ustępstw", że tylko 
zżywając się ulegli naporowi „nie­
dojrzałej" opinji krajowej, le do o­
statniej chwili szukali sposobu, że­
by „samorząd" bodaj w formie, u­
chwalonej przez Radę państwa -
dostać. 

Bo wątpliwości nie ulega, że 
ten "samorząd" nawet z obowiąz­
kowym językiem rosyjskim, z zu­
pełnym .wykluczeniem polskiego, ale 
z wysokim cenzusem wyborczym, 
oddającym samorząd w ręco kliki ka­
mieniczników, zamożnego mieszczań· 
stwa i służącej mu „inteligencji" -
miałby dużą realną wartość dla warstw, 
reprezentowanych przez Koło. 

Być tego tak blisko, zżyć się z 
myślą, że tuż-tuż, a będzie się go 
miało - i wyrzec się, nawet być 
zmuszonym przeciwdziałać jego u­
rzeczywistnieniu-co za męka! 

W jednym wypadku Koło nie 
wahałoby :::;ię utracić samorządu:gdy­
by Duma nie była uch waliła kurji 
narodowościowych i ograniczenia ży­
dów; „lepszy żaden samorząd niż z 
rÓ\'"nouprawnieniem całej ludności 
miojskiej 44 }ązyczała „Gazeta War­
szawska", popierając osławioną de­
klarację Jarońskiego; to było dla tych 
ludzi jedyne nlti rnatum, jedyny wa­
runek bezwzględny, jedyny „ prix 
fixe"; sprawa języka polskiego była 
od pierwszej chwili przed::niotern u­
stępstw. 

Prawdopodobne jest zresztą, że 
to nie wejście kołowców do komisji 

A 
jest nietylko lękem przed pokusą, 
nowych targów, ale czymś znacz n ie 
gorszym: wyrafinowanym fortelem 
politycznym. 

Być może, iż Koło nie będzio 
miało nic prwciw temu, jeśli prz<'d­
stawiciele rosyJskich stronnictw mie­
szczańskich w komisji, np. paździer­
nikowcy, ulegn~ wymowie i namo­
wom delegatów Ilady państwa, po­
robią dalsze ustępst '"'a i zaakceptu­
ją „samorząd - bez języka, albo z 
maleńkim kawałkiem j~zyka. Podo­
bno mają pozwolić mówić przez czas 
pewien po polsku tym radnym, co 
ani w ząb nie rozumieją rosyjskie­
go i dać im termin do nauczenia 
się po rosyjsku. 

Jeżeli taki „kompromis" stanie 
w komisji, Kolo, rade mu z całej 
duszy-umyje ręce. Mamy już prze­
cież przykłady tał->ipj' gry tych ma­
cheró1v politycznych: kiedy w III 
Dumie frakcja s. d. postawiła wnio­
sek odrzucenia projektu chełmskie­
go bez odsyłania do komisji dum­
skiej, ludzie z Koła biegali do pań­
dziernikowców i kadetów z prośbą, 
aby się temu wnioskowi oparli. 
·---- To też przedwczesne są tryum­
fy niektórych gazet, upatru.jących 
w cofnięciu się Kola od udziału w 
„komi:'Sji pojednawczeju. tryumf bez­
względnej opozycji przedw „samo­
rządowi" z Rady państwa. Koło w 
gruncie rzeczy chce tego samorządu. 

r tylko dla tego, że chce, a 
wstydzi się pokazać, że chce, wola­
ło ~ostać poza komisją i dążyć do 
swego celu innemi, zakulisowcmi, 
drogami. 



2. 

(Koresp. włas. N. G. b.) 

Dokończenie. 

. .Jakoż . niedługo czekałem na otlpo· 
wiedz, w kilka dni bowiem później przed 
nasj dom zajechał wspaniały kawalerzysta 
de la Gar~e Rep~blicaine. który doręczył 
memu k •n1erzow1 trzy zaproszenia osobie· 
te na bal mający się odbyć dnia 14 lute­
go o godzinie 9 i pół wieczorem. Ucie­
s.zył~ m się bar?zQ z lej uprzejmości która 
uowLOdła mo /eJ kuzyncJ że mimo wszel­
ki.eh gadań, we Franc ji jednak kieruj!\ się 
większą spra'-fiedli'-fością, niż gdziekolw iek: 
indziej. 

\V, sobotę więc wieczorem, punkt o 
9, Olesrn, żona i ja, wystrojeni po bało· 
wemu, ruszyliśmy samochodem w stronę 
r~1e Faub~~rg St. Honore do pałacu Jego 
hkscelen~J~ Prezydenta Rzeczypospolitej 
Francusk1ei-pas plus difficile que <;a L,. 

. Na Av~nue ?e Marigny krąźy już 
mnostwo policJantow utrzymujących po­
rządek. Nas~ samochód wjE1żda w długi 
~znu! pr~ybywającycb ze 'ńSZech stron po· 
Joz??w i zwolna posuwając się naprzód, 
zbłlza nas do pałacu pfonącego od świateł. 

Z ~łosu kuzynki Olel:!i widzę, że ma 
t~em~: Jest w oba wie, czy tylko dość 
p1ękn1e skłoni się przed prezydentem, 
wchodząc na salony dworskie'? 

. Czy aby dość godnie zareprezentuje 
)(c;;1ęstwo Poznańskie'?!„. 

Nar~szr.ie zajeżdżamy przed central­
ną .. markizę., ubraną w egzotyczną zielo­
~os~, oraz S\Vietlane emblematy Rz~ czypol 
J1teJ, 
. . l'~zy. wy18ciu z szatni, gdzie znale­
zl1smy. Juz około siu osób, kontrolują skra· 
pulatn1e nas~e zaproszenia i odbierają ta­
~~w~. Olesia domaga się, by zostawiono 
Jer bilet na pamiątkę, lecz główny komi· 
sn~z z mił~m ~śmiechem odmawia prośbie 
twierdząc, 1ż ~le może i 0 go uczynić z po. 
woclu wymagan statystycznych. 

Przed nami rozwijają się szerokie 
marmurowe schody, wysłane bogato dy· 
wanem, na każdym stopniu których z obu 
11t~on. s~o 1 ą. bez ruchu jak wykuci z ka­
m1en1a zołn1crze Gwarclji; ich okazałe po­
sta~y. w. hełmach rzymskich z ogonami 
konsk1em1, oraz obnażone miecze robi~ im· 
ponujące wrażenie. 

Wchodzimy g1·omadnie do pie1·wsze. 
go. salonu fo~mując się parami przed wej. 
ściem do sali przyjęć. Najstarszy kamer· 
dyner, w granatowym fraku w czerwonych 
atłasowych spodniach i białych pończo­
ch~c.h wy glasz~ nazwiska przechodzących 
gosc1.. W sałl „Adjutantów•, zdobnej w 
gobehny na przodzie stoi prezydent we 
fraku z_. czerwoną wstęgą Wielkiego Krzy· 
ź~ L1::g1.1 Honoro~ej, a obok po lewej stro 
me p~m. Po1_nt::&1 e w białej perlistej suknl 
na meb1esk1m tle; za nimi zgromadzony 
jest cały sztab Prezydentury oraz Ciało 
Dyplomatyczne. 

. Nazwiska .polski~ od czasu sojuszu 1 
RosJą ~aczynaJ~ byc wymawiane przez 
francuzow z w~ększą nieco łatwością. Mi­
mo to przy IDOJem nazwisku pierwszy ka· 
11 erd,Yner mocno się zakrztusił. Przechc­
dząc, .Pa~ Poincare uścisnął mi rękę ser. 
d.eczn1e. Jak staremu :anajomemui moje pa• 
nie, . ~ ile za~waż.) łem, skłoniły się z pr::· 
w.dz1w:1e graCJl} ? wo.rską. Prezydent i pa­
n~ Porncure przyfmUJI\ w ten sposób wszyst· 
kich przyc.hodzących, stojąc wciąż na miej· 
ecu od 9 1 1/2 do godziny 11 wiecz!! 

. , Po tern wz~uszającem powitaniu prze· 
szh~my do świetnej sali balowej, gdzie 
orkiest~·a złożona ~ .50 muzykantt)w pod 
dyrekcJą pana Dehance, prz_yjęła nas u· 
werturą z Fausta. Jakiś za1 adły, a nie 
muzykalny, ~ancerz puścil się zaraz w ta­
~Y· ale w.~rot~e zauważywszy, te nie mo· 
~e dostro1c ~1ę .do taktu i że tańczy sam 
Jecie.n, cofnął się bardzo zawstydzony ze 
ewo;lł tancer~ą w głąb sali.,. 

Li0zba gości z każdą chwil" w?.rasta 
~ sposób zadziwiający: już o 10 zjawiło 
się przeszło 1000 osób, a o 11 liczba obec­
nych doszła do 5000!1 
. . Zaraz po 11 Pr.e~.) dent Rzeczypospo• 

liteJ przerwał swe oficJalne przyjęcia. Am­
bas~~orzy "Yszystkich mocarstw oraz naj­
wyzs1 dy.gn1tarze Frai cji, ustawi wszy sią 
popu1edm? parami w sali księ<!ia Murata, 
rozpoczęli pompatyczną defilade wzdłuż 
wspani'.1łJ:ch salonów przy odgłosie Mar· 
sylJank1 1 porywającego marszu .Sambre 
et Meuse". .w. pierwszej parze· kroczył 
Praz) dent z najstarszą wiekiem am basa• 
doro~ą Austrji, hrabiną von Rzecsen w 
dru~iej - am~asador Ros;i, Izwolski,' z 
wdzięczni) pam~ Puincare, za nimi - ca· 
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ły szereg innyc h posłów i dygnitarzy aż 
do ambasadora Rzeczypospolitej Chińskiej! 

. .Po defilad zie ciało dyplomatyczne i 
n~ektorzy wybrani udali się na pierwsze 
piętro, do prywatuej snli jadalnej na zim­
Ili\ li.olację, a na dole otw0rzono bufet dla 
zebranych gości. Bufet dla 5000 osób!!„. 
Na.tur~lniP, tlok nie do opisania! Wpraw· 
dz1e tłok przyzwoity, uprz3jmy, tłok ludzi 
eleg~nckich i dobrze wychowanych, tłok 
frakow, błyszczących mundurów i świet· 
nych tualet d .. msk c_!l mo r no wydekolto­
wanych, ale zawsze tłok, który dowodził 
że się znajduj Pmy w Balonach d\vorskich 
Rzeczypospolitej demokratycznej. 

T_>o pewnych wysiłkach, przecisnąw­
szy s1e delikatnie aż do lodow ciasc i 
sznmpańskiego, podaję 7.a siebie p

1

ełne ta· 
~erze .przysmaków, które znikają niemal w 
ledneJ chwili; inni szczęś1iwcy idlł. za mo. 
in;i przykładem, przyczem dużo jest dowci 
pow, śmiechu i uciechy. 

. P~agnąc rJdać kielich szampańskiego 
!tOJąCeJ w <l»ll kuzynce O!f•si, wydągam 
r~kę, lecz w tejże chwilL jakiś dygnitarz 
m ~chc~c trąca. mnie w łokieć i pcił kieli· 
cha wma wylewa za gors znajdując1::j si~ 
o~o~ senatc,rowej L„ która z wdzięrzuym 
usmiechem ;:irzeprasza. iż z jej T owodu 
szampan nie doszedt swego przeznacze .i i:il 

Tenż~ aam tłok, sympatyczny i we­
soły, panuje we wszystkich ?v·u salonach. 
W sali tanecznej wykluczono z programu 
mo~ne ,tango"; tańczono tylko walca, pol 
kę 1 b0stona1 choch1ż niektóre pary przez 
przyzwyczajenie próbowały tangować walI 
ca, ale biirdzo krótko ... 

Pod koniec balu zebrało się za dużo 
p~ękna: najświetniejsze tualety przesuwały 
się niepostrzeżi;,nie, największe piękności 
tonęły bez podzi \\"U w tym ws pan ia ły m 
roY.bawionym tłumie atłasów, jedwa bi, kc­
ronek, pereł. brylall(ÓW, perfum kwiatów 
Ś\\ iateł i c:udo11 nych kRztałtów 

1

kobi ecyclil 
Muzyka. śmiech, tańce i szampan łączył\' 
wszystkich razem w jednolitl} uradowan1! 
masę lu.dzi, którzy, pozosta\\iwsiy na kil· 
ka godzm swe domowe troski. czuli się 
\u jak u siebie, czuli się zadowoleni 21 

t)·tułu obywatelstwa • Wolnej Rzeczypos­
politej• I 

Paryż, d. 16 lutego 1914 r. 
Władysław Jagntątkowskl. 

Z prasy zagranicznej~ 
Prasa berlińska o wyro~cu w procesie 

hr. Mielżyńskiego. 

Z dzienników berlińskich tylko nDentsche 
Tagesztg. • i 9 LoL:al Azeiger" podały wła· 
sne komentarze oo do wyroku w procesie 
przeciw br, Mielżyńskiemu. 

„Deutsche Tagesztg. • pisze: 
• Przysięgłymi w tym procesie 

b) li mężowie ze wszystkich warstw lu­
du. Jeśli jakaś warstwa była wyklo­
czoną, to chyba właśnie ta, do której 
ów nieszczęśliwy człowiek tam na ła· 

wie ~s~arżonych si~ zaliczał. Wyrok 
uwaln1s1ąąy z szczególniejszym naci· 
skiem uznaó należy z3 wyrok, odpowia­
dający uczul'iu ludowemu, jedno, czy tu 
chodzi o zwyczajnego robotni.ka, czy o 
człowieka innej klasy towarzyakiej. Cho­
ciażby i kto µotępił czyn jego, mężowi 
temu nie moie odmówić swego współ­
czucia. i . swej sympatji, bo ciężką tQ 
odpow1edualn0Eó wziął na siebie j11ko 
mśr.iciel swej czci małżeńskiej•. 

• Berliner IJokal .A.u:i:eiger• zamieszcza 
naatepujące zdania znanego profesora kodeksu 
karnego na uniwersytecie berlińskim tajnego 
radcy prof. v. Liszta: 

• Według dotychczasowych donie• 
sień nie można wątp'ć, że zachod~iło 
"abójst'Vo, pod warunkiem naturalnie, 
ozy strzały dane były 1 rozmysłem. 
Zdan·a rzeczozne.wców co do tego były 
podzielone. Zdnje się, że przysięgli 
tem skłonniejsi byli do przyznania os kar· 
żon!mo łagodz\cego paragrafu 61-go, 
ponieważ w przl oiwieństwie do ofiar 
jego, oskarżony tak w śledztwie jak 
~ pod~zas rozpraw Blldowych wy

1

warł 
JaknaJlepsze wr11żenie, Dlatego też przy• 
sięg·li· pod tym wpływem, podobnie jak 
to s1ę,często sdarza w wypadkach roman• 
tycznych nie mogli przyjść do wyroku 
potępiającego". 

Informacje. 
fllowe marki. 

Paniewa~ zapas morek jubileuszowych 
wyetarczJ nie dłużej niż do końca maja r.b., 
a nadto poniewa~ wyrażone zostało życzenie 
z góry, by warki rosyjskie od1naczlił7 Bit 

większym smakiem oraz by w sposób dokta· 
Oni ej ezy wyrażały •ideę llf.Ll'OdOWlł", niż marki 
stare, - główny zarząd i;oczt i telegrafow 
zamówił a wybitnych artystów rysunki wzo• 
rów nowych marek. 

Obecnie niektórzy artyści nadesłali ju~ 
opracowane wzory: jedni projektuj!\ na mar· 
kach ryl!!unek kobiety z berłem; inni konny 
posąg Piotra, inni klasztor. 

Wszystkie te wzory rozpatruje l)becnie 
komisja specjalna pod przewodnictwem na• 
czelni ka głównego zarzf\dU poczt i telegrufów, 

Uczniowie na odcz~ach. 

Minister spraw wewnętrznych zawiado· 
mił ministra oświaty, ~e w ostatnich cza­
sach na wielu odczytach publicznych dyżur· 
ni urzęilnicy ministerjum zauważyli uczącą 
się młodzież średnich zakładów n ukowych. 
mimo, że tematy odczytów owych wcale nie 
odpowiadają rozwojowi umysłowemu młodzie· 
ży szkolnej. 

Wobeo tego minister oświaty uwiadomił 
okólnikiem kuratorów wszystkie h okręgów 
naukowych, aby zalecili dyrektorom średnich 
zakładów naukowych :1orgauizowanie ścisłe· 
go nadzoru uad tem, ty uczniowie otrzymyw!l• 
li pozwolenia 1111 bywanie tylko na takich od• 
czytacb, kt6r& są dla nieb odi><>wiednie. 

Obłąkani w więzieniach. 

Na odbyć si~ mait\cym w przyszłym 
miesiącu zjeździe więziennym om11wiany ma 
być pomi~dzy ionemi rderd głównego orzę· 
du więzień o obłąkanych, osad:1onych w wię­
ticn iach z wyroku sądowego lub pod obser· 
Wllcj .1 w okresie śledztwa pierwiastkowego. 

Główny zarz id więzień oświadcza, ze 
istnieuie przy szpitulach dla obłl\kanych spe· 
cjalnych wydzialów dla więźu :ów nie znajdu­
je usprawiedli\• ienia w intoresaeh spra\\'ie• 
dli \Jr OŚ ci i projektuje zakład :mie szpitali dla 
o\Jłąka 1. y<'h przy więzie11iach · pod 1,adzorem 
specjalistów z d~iedziny psychjatrjf. 

Co się za~ tyczy obłąkanych skAzauych 
sądownie i podlegających zamknięciu w siri­
talach dla obłąkanych, to mają byó oni trr.y­
mani w szpitalach pod strażą tak 11amo jat 
obecuia, nle tyli;o w 2-3 specjalnie na ten 
ee! pne~nat'zouycb szpitalach, w których sku· 
pieni .b.1ó ma 1ą wszyscy chorsy więźniowie 
z calebo pAńt1twa. 

Żadni inni chorzy w tycll l!lzpitalacb trzy­
mani nie będą. 

z Cesarstwa. 
+ 341 właścicieH domów pod sądem. 

W gub. pskowskiej w miasteczku Toropcu u 
sęrlziego pokoju rozwitźano w ubiegł!\ środę 
wyjątkową pod wzglęcem ilości oskarżonych 
sprawę. Pociągnięci zostali do odoowiedzial­
ności wszyscy właściciele domó~ Toropca 
w liczbie 341 osób za złe utrzymywanie ulic. 
Uzuano winnych 341 właścic.eli domów i ska­
zano ich na k11rę pieniężną. Uniewinniono 10 
właścicieli domów. 

Z Litwy i Rusi. 

Z :Królestwa,. 
§ Zgon kapłana. Zmarł długofo„ 

toi wikarjusz kościoła filjah1ego na Karczów • 
ce pod Kielcami ks. Kolumbin Tomaszew. 
ski w 85 roku iycia. 

Postać bardzo popularna w Kielca1· h, 
typ dawnego zakonnika reguły bernardynó w, 
którego się dzisiaj nie spotyka.. 

§ Kapelani katolicc • Wyszło 
rozporządzenie, by w czasie wojuy w ka~dej 
z fortec, położonych obr4'bie arszawski(O• 
go okręgu wo]ennego, utrzymywany byl ka­
pelan ii zakrystjanem. 

§ Nowa komunikacja samo• 
chodowa. łrliniB\erjum komunikacji po· 
zwolił() spółce pr1wat.nej 11rządzió i ek:aploa.· 
towuć, na zasadach wolnej komunikacji, OiilO· 

bową kumnnikację samochodową na drodz~ 
bitej od .~fachowa do komory michałowi· 
ckiej. 

§ R zbójnictwo w Cz.ęsłocho~ 
wie. W czo raj o godzinie 10~ i nół zra 
na, na ulicy WładJsława w Citstochowit 
kilku rozbójników n1padlo i re alwerami \"\ 
rękach na i11kasenta sklepu tytuniowego fit" 
my Levinsobn, 22-lemiego Steinmana. Dant 
do n i ego oiriem strzałów, z których trzy ugo 
daiły inkaaenta w biQdro, brzuch i szy j ~ 
przebij1tj!łe je na wylot, puczem zrabowan ~ 
mu 30 l'h. Ciężko rannego Stiinmana od 
wieziono w stanie grah)·m do upitala miej 
skiego. ZorganizoWRno pościg za ro11.Mjni· 
karni, lec:r., jak dotąd, bezskuteczny, 

§ Napad zik ·w. Na. i&ci4cega 
z Z) ży na do Baraaowa, w gub. lubelskiej 
prsez fos, W. W. Pasiecznego, nnpadto sta• 
do dzików. 

Dziki a niezwykłą wści.eklościii oat:ułJ 
na jadąeegn i tylko <Izięki pr:i:ytom~oś :i wo• 
~h i cy i silnym koniom, zdołał on nuilmąd 
grożl\Ce~o n iebctzpieezetietwa., g yż dziki 
przEa dlutszy czas goniły jad:,, "·YCh. 

Z Warszawy. 
(:) Da~ na cele publicZll~ 

Tow. popierania pnemysla ludo 1 Pgo otrzy• 
mało w darze od pani Waudy Umiii~kiej fol­
wark Wymysłów, w pow. puławskim. O za­
twierdzenie tej darowizny zwrócono się obe• 
onie do wind?,' wytszyoh. 

(:)Napad bandycki. D:> kantora 
fabryki łóżek telaznych HeHE~ra i Lewiuson3, 
w domu M 1 przy ul. Zakroczymskiej w 
Warszawie, \7targnęli trzej bandyci. azbroje• 
ni w browningi. 

Bandyci, ws~łuy do knutoru zamknę· 
li drzwi, prowaclzące do wuętrza fabryki, a. 
jedeu z nieb vyst ieli.t. z brow1duga w sufit, 
następnie r:.lbUE ie zażądali od Lewinsoua, aby 
im odd t1ł kiurze od kasy ogniotrv.alej, c 
wystrusr.ony wystrzałem L. natychmiust be1 
o 1n u uczynił. 

Otworr.ywsay ka~, jedeu z bandytów, 
po<!czae gdy ~waj ,t ... go towarZ'ysze pilnowali 
obecnych, wyjął z kaa1 700 rb., przygot<>· 
\,aue ua .... yµłatę dla 1obotuików, poczetn 
wHyscy trzej opuśc.:ili .kantor i umknęli. 

Z sąsiedzi a. O Hojna ofiara. P. Leonard Jan•· 
kowski wniósł do Kusy Towanystwa rzym~ 
Eko-k11tolickiego szpitala w Kijo1\ ie 10,000 
rb. jako kaprt:1ł żelazny na utrzymanie jed1 X Nauczanie pow&:Łechne • 
nego łóżku imienia ofiarodawcy. Jest to jut koliCJ'• (:} W inia Lnernrerz, na od-
druga fundacja wieczysta w nowobudujacym bytem w r.- z. zebruniu gmin nem uch w alon.a 
SifJ szpitalu. , oiworz)'Ć g inie w eiągu lat. 7, 8 nowych 

O Samosąd. We wsi Połituukach w eikół poe~ąt.kowydi. W sprawie tej odbył(} 
po":: j11mp?lskim włościauie dokoaili egze- się w tych dniach zebrauie sołty>'ÓW i pełno­
kuo11 doraznej Ila dwó~h złodziejach, którzy mocników gminnych, którzy bior!!C pod uwa• 
okr11dałi komory. Straźnky, którzy usiłowali gę n:.t}·chroiastow11i pot.'~eb~ szkól w wiel11 
rozpędaić tłum rozjus"ony, mosieli się sami wiot1t"acll. postanowili WSJ}"Btkia 8 rrnkół U• 

ratować ucieczką. chwalonyoa otworzyć w początkach przyszłe· 

O Gimnazjum męskie. W dniu t 9·ym go roi.u.. 
b. m. ua spec;alnej naradzie pod przewodni- Sakoły te powstanl\ we wsiaeh: Stępo­
otwem prezydenta miasta Grodnu, przy udzia- Wizna, D4browa Wieka, Dziefięzna. c;osny, 
le dyretłorów gimnazjum męswiego i Blkoły Rosa :ów, Z mnawoia i Słowiku. 
renl?ej, oraz kilk.u radnych miejskich, post&• X Apteka na wsi. (c:) Prowizor 
ncw!ono poczynić starania w ministeijum Teodor Jau Gutekunet uyskał pozwolenie 
oświaty o założenia w Grodnie drugiego gi- gubernatora piotrt:o~skiego n.s otwarcie ap· 
mnazjum mę~kiego. teki we wsi Nowosolna. 

O Morderstwo. We wsi Siecew(DiO, X „Sufraż,stka" a s siedztwa. 
w pow. nowogrodzkim, na dom handlarza Emma Szejbler, mieszka ka gmiuy Lućmiarz.. 
Harkawego napadło w noey kilkunastu ban- sa noż.o"lł rozpraw~ ekazanl} z1>stała 1u\ 45 
dytów, k~órzy zabili Hal'kawego, żonę jego . dni aresztQ. (c) 
oraz uocuJąoych u Bark. Grudę i Czyża, po· X Zwłoki dziecka. (c) Wczoraj nc 
czem, zabrawszy pieniądze i przedmio1y cen· łąkach zgierskich, tuż przy korycie rzeki 
ne, zbiegli. Przy pomocy psa polieyjnego Bztiry, w odległości kilkudziesii:ci11 krol..ów: 
wykryło we wsi Bl\siedniej prawdopodobnyc·h od szosy Aleksandrtt uiej~ znaleziono roz• 
1brodniarzy. Znale,iono u nieb okrwawi ae kład&jllce sie już zwłoki k.ilkom.resięczuegG 
kosrnle. diiecka płci męzkiej ze śladami gwahowuej 

śmierci. 
Jak dawno trup lełał w volu, na uzro 

nie usblono. Policja iajęła afę odszukau!em 
matki zbrodniarki. 

. X Pożar ~ .okolic}'. (c) W tych 
dniach w AndNeJow1e, w gminie Wiskitn 
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•)•t1lkł pożar w 1agrodzie, naletącej do Jana 
Ttironia. Pomimo ratunku spłonął do.zczot• 
sie dom mieszkalny ubezpieczony na sumQ 
1 iO rb. Nadto srallło Bł~ 11prz~tów, zboaa 
i Hriędzi rolniczych 11a zgór11i 1000 rubli. 
Pełar powstał wskutek nleostroinego obcho­
d~enia sio z ogniem. 

wyniki 1>$dań nad właanościlł krwi, mówiąc 
o hemołi11ie. 

Zjawie-ko hemolizy polega na tym ie 
krew normalua z krwi!\ innego organizmu 
nie daje osado. Krew organizmu chorego 
przeciwnie, po zmieszaniu z krwią obcl\ 
(np. 1 aorowief\ barani4) daje osad. Jest to 
t. 1w. reakcja Wassermana. 

ju~ nabywać bilety na jego występ od 11 
rano ·do 2 po poł. w cukierni W -go Gostom1 
skiego (daw11iej Roszkowskiego) ~ł w kasie 
teatru od 5 do 9 wiecz. 

- W piątek na doohód szkoły im. 

-
Orzeszkowej odegrana będilie .Zemsta ma 
mur graniczny• komedja w 5 aktach Fre• 
dry. 

Opisujl\O szczegółowo zjawisko ihemolir 
1y prelegient podkreś!ił znaczenie tego od· 
krycia w medycynie,I przy określaniu cho„ i 
rób przebytych oraz w medycynie Sl}dowej. -'ł 
Dzioki bowiem udoskonalania metod badania 
można <lziił z całą pewności!\ stwierdzió ozy 
podlegające badaniu ślady krwi BI\ krwi11i 
ludzk11 czy też należ!\ do 1wierzęcia, a w 
wielu razach daje s1~ nawet stwierdzió gatu• 
nek zwierzęcy. 

Komedja I operetka ł6dzka Konstantr • 
· nowska 16. l ~li WJkładowei l K. ~. 

W ubiegłą niedziel~ dr, Kaufman wy1 
gł&•H odczyt o tajemniczych własnościach 
"rwi.~ 

Po treśoiwem za.poznaniu słuchaczów ze 
składem'.krwi i jej maczaniem dla organi2mu, 
jako odżywczego płynu, który dzioki mister-­
Die zbudowanej pompce•sercm krllżY po calem 
ciele, dowo.tąc wciąż świeże zasoby tlenu, 
onosząo wramian OZf\&tki zużyte, dla organh 
r.mu zbyteczne, by je wreszcie spalió ostate• 
r.znie w płucach, r przy&tj\pił prełegien t do 
wy;aśnienia tajemniczych własności krwi."] 

Pierwszą z tych własności jeśt zdolnośó 
do walki z chorobami zakaźnemi, Białe 
ciałka knri t. zw. fagocyty [s~ pożeraczami 
bakterji i one to właśnie niszczą bakterje 
tbnobotwórcze, gdy te osh\tnie pojawiają sio 
\ve krwi osobnika, Jad, zatruwaj11oy focga­
nizm zo6taje niweczooy przez antitoksyny, 
wytwarzane samorzutnie przez organizm 1 od 
wpływem zarazków.• · 

Odbywa aiQ WifJO walka mi~dsy bak· 
terjami a białamł ciałkami krwi, a pneja• 
wem tPj walki jest gor""c1ka towarzysząca 
wsnlkim ~chorobom zakaźnym. Gdy ilość 
toksyn w organizmie wzraam zbyt szybko, 
krew z niemi uporać ałQ nie moae, zdrowy 
weiakże t organizm '91tw11rZll d-0stateczną 
ilość ant:toksyn. Po przebytej chorobie zosta~ 
le w organiźmie pewna ilość przeciwjadu, 
dgięki ozem u organizm uodpornia sio choro­
bie raz jut przebytej. Tym siQ tłomaczy że 
ludzie,którzy raz szc1ęśliwie przebyli jak„ 
chorobę zakaźną, l!!ł uodpornieni i nie fłatwo 
ulegaj!\ jej powtórnie. 

N a tej właśnie zasad~le uparto szc-ze• 
pier.i.1 od1.onue. Do organlzmu człowieka 
"'pro\\ adza się pr1e1 zastrzykuięcie niewielki\ 
ilość krwi z łnn"go organi?.mu (zwykle zwie­
t.;ii:eeg_o), kt6ry już prz~,gedł chorobę, a to 
w tym celu aby wprow11dll fÓ do krwi czło· 
iwie ka pewni\ ilośó prżeciwjadu, wy tworzone~ 
~o uprzednio we krwi chorego zwierzęcia, 
j:dy organizm jego zwalot.:sł chorobę. W ten 
"6SÓb s . .zczepimy dziś ospę oraz różne su· 
t•wice prseciw djfterytowi, przeciwko 
~lcliśnie i t. p. 

Dla otrzymania surowicy [antyd) ttery• 
łowej wstrzykuj!\ koniom jad dyfterytowy w 
drobnych dozach, koń ulega chorobie, we 
krwi jego powstają przeciw;ady i właśnie 
krew chorego konia słuiy do , przygotowania 
mrowie) antydyfterytowej. Podobnie otrzy. 
illUJ!l surowico [przeciw wściekliźnie psów 
wśc . ekłych i t. p.] 

Od czasu zastosownnia 11urowio śmier„ 
lei nośó od chorób zakaźnych żnac1.snie zmaT 
1ała. Gdy do niedawna w szpitalu Poznań· 
akicb było po 400 operacji krupu rocznie, 
dziś koniecznośd operaoji zdarza się 4 - 5 
razy rocznie. 

Na zakoócsenie I prelegenłl wyjaśnił 
ełucharzota w przystępny spo~ób ostatnie 

A. CZECHOW. óO) 

Tlómaczyła G. W. 

Dramat na polowaniu. 
(Zdarzenie prawdziwe).· 

Udoskonalone metody serologiczne po• 
1walajl\ dziś badaó nawet wyroby masarskie 
np. w celu wykrycia domieszek krwi i 
mięsa różnych zwierząt. 

Ponieważ badania wykazały że krew 
zwierząt pokrewnych posiada jednakowe 
własności, wioc na mocy identycznych ~reak„ 
cji krwi stwierdza się w ·wielu l'azach sto• 
pień pokrewieństwa gatunków zwierzooych .:o 
słuay jednocześnie za dowód słuszności teo• 
rji Darwina. 

Odczyt wypowiedziany bard..10 przy• 
stopnie, obfitował w liczne pokazy i trafnie 
dobrlłD~ poró'i'nania, które pozwoliły ełucha.· 
czom z lłaj9ciem i pożytkiem wysłuchaó po. 
ważnego tematu. 

Z'łkończył prelegent wyliozeniem sze• 
regu nazwisk !głośnych badaczy• wynalan 
ców skotac1mych leków · dla cierpil\caj lud z· 
kości, konstatujj\O z żalem że w szeregu 
tych mę~ów nauki brak imion polskich nczo· 
nych. Tłom11czy siQ to brakiem wyiezych 
uozelni w Polsce w ostatnich dziesi!łtkach 
lat, w tym właśnie czasie gdy zostały do­
konane wszystkie wyżej wymienione odl;:,ryt 
cia w pracowniach naukowych Zachodu. 

Niezbędnym warunkiem pracy twórczej 
je•ł istnienie wyższych uczelni, oniwersyte• 
tów, tyoh ognisk wolnego nieskrępowanego 
badania naukowego. których obecnie w kra„ 
ju nie mamy. K. \V. 

Teatr, muzyka 
. 
I sztuka. 

' Teatr Polski, 

Dziś we wtorek jako w dniu „ostat•· 
ków" odegrana będzio po raz trzeci arcy_ 
wewła tarsa z francuskiego. któTa ciPs1,y 
się d1_1żem powodzeniem p. t. .Aseku ocja 
wierności" Sachy Guitry z pp. Kochówuą, 
Chrzanowską, Eon .- skim i Eogusińskim w 
rolach głównych. 

- W środę po raz 35 arcydzieło I Ror 
standa w 6 aktach .Orlę• które zejdzie na 
czas pewien z repertuaru wskutek wystę1 ów 
gościnnych dawnego ulubie11ca publiczności 
łódzkiej p. Stefanu Jaracza obecnego artysty 
teatru Polskiego w Warszawie. 

- We czwartek gościnny występ p. 
Stefana Jaracza, utalentowanego artysty tea• 
tru Polskiego w WarsLawie oclegraną będzie 
doskonała tragi·fars11 Swen Langego p. t. 
.Samson l Ihlilla ~. Ulubieniec niegdyś łódz· 
ki wystl}pi tylko raz jed"u, gdyż zajęty jest 
w Warszawie. 

WielbiciPle t11lentu p. Jaracza mogą 

i W) szedł.„ i tak właśnie, jak pan mow1, 
-wyjąl klucz z moich duwi i otwor~ył 
Sf\Siednią cel~. Po eh wili usłyszałem char­
czenie, Il ~óźnięj szamotanie 11ię. Myśla· 
łem że to stróż chodzi i szamoce si~ a 
charczenie przyjąłem za chrapanie, w 
pneciwnym bowiem razie podnióslbym 
alarm. 

- Bajkil-rzeklem:-nie hyło tu ko· 
mu, prócz was zabijać Kuźmę. Wartow­
ni.cy spali. Żona jerlnego 7. nich, która ca· 
łą noc nie spała, dowodziła, że żaden z 

Przecież mnie inni chyba nie ob· nich w ciągu nocy nie opuszcza? łóżka; 
winią! Ale prośba o przebaczenie nie za· biedacy nie wiedzieli, że w tym marnym 
Qowolni mnie... Zamiast podejr1ewać mnie areszcie mogą się mieścić takie zwierzęta. 
i obrażać tak strasznie, lepiej byś pan po życie ich teraz dzięki wam nie będzie na· 
ludzku,-nie mówię po przyjacielsku, boś leżało do przyjemnych; a i mnie się dusta· 
już zerwał nasze. przyjacielskie stosunki,- nie za to, że nie odesłałem was do twier­
zbadał mnie... Jako świadek i pański po• dzy i pozwoliłem spacerować po korytarzu. 
mocnik przyniósłbym więcej pożytku dla Dziękuję wam za przysługę! 
śledztwa, niż jako obwiniony. Choćby co Była to ostatnia moja rozmowa z Ur· 
do tego nowego zarzutu„. mógłbym wiele bleniuem. Więcej nie mówiłem z nim ni· 
powitdzieć: Lie spałem w nocy i słysza· gdy, nie liczl}c tych dwóch czy trzech py• 
łem wszystko. tań, które mi zadawał, jako świadkowi, 

- Co pan słyszał7 na ławie podsądnych.„ 
- Około godzf.1y drogiej... ciemno Romans mój nieoctekiwanie zaplątał 

było .•• słucham, ktoś cicho chodzi po ko- się wskutek nowego tajemniczego zabój· 
rytar:rn i wciąż za moje drzwi chwyta i stwa i czytelnik ma prawo oczekiwać obe· 
zgrzyta. klamką. •• chodził, chodził, a pÓŹ• cuie najciekawszego momentu. Scb'\vytanie 
niej otworzył moje drzwi i wszedł. ' puestępcy daje pole do inteligeotnej i 

- Kto1 niezwykle akompYkowanej pracy. 
- Nie wiem: ciemno było,-nie mo- Nazaj•trz jednak po opisanej rozmo-

g.._ dojrred.,. :Postał w mojej oeli chwilkt wie 1 Urbieni~em owzymałem rozkaz po· 

O•tatni trdzień pobrtu Operetki. 
We wtorek po raz ostatni w tym se• 

1onie ciesząca się trwałem 11owodzeniem O• 
perełka w 3 aktach p. t .• Tar·g na dziew" 
cz~ta •. W akcie 2 odtańczonem zostanie 
• Tango". Ceny na to przed:itawienie -są, bar• 
dzo n izkie:- loże 2 rh. 7 5 k. i 2rb. 20 kop, 
Krzesła od 15 do 95 kop.! . 

· - W Śl'odę-operetka w 8 akt .Zuza•. 
- We czwartek benefis sympatycznej 

wodewilistki Saint Clair - piękna operetka 
w 3lakt. „Lalka• i .Muzykalne margrabią,t• 
ko• utwór śpiewno·choreograftczny w 1 ak• 
cie, napisany specjalnie dla benefisantki 
przez C. Danielewskiego. 

Na sobotę wieczór, zapowiedziany jest 
benefis p. Szczawińslriego ze współudziałem 
artystów rządowych teatrów warszawskirh, 
mianowicie p. .Marjewskiej i p. Szczawiń­
skiego. 

Benefisant wybrał na ów wieczór ope· 
ratkę p. t. „ Wesoły małaonek•. 

Koncert S. 13ouroucli'ego i L~ Smere• 
czrńskiej. 

W ubiegł!ł niedzielę w sali przy ulioy 
Dzielnej · odbył si~ koncert znanego wirtuo:iia 
p. Bouyoud1'ego · i doskonałej pianistki p. L. 
Smereczyńskiej. 

Na treść programu złożyły si~ utwory 
znanych krmpozytorów muzycznych. Orygi· 
nalna Sonata współczesnego kompozytora ro­
syjskiego Skriabina poszła na pierwszy ogień. 
Wykonanie Sonaty przez p. Bouyoucli'ego 
było niejednolite. Tempa żywsze wykonane 
były bez zarzutu, natomiast fragmenty o na­
stroju melancholijnym i· powolnej koloratu• 
rze pozostawiały wiele do życzenia. 

Po Bo.nacie Skrjabina nastąpił expety• 
ment mniej jeszcze fortunny. P. Bouyoucli 
grał utwory Szopena. Nie udało si~ wirtu• 
ozowi wydobyć tej typowej Szopenows:.iej 
marzycielskości i ożywczego ciepła. (W 
„Nocturnie" i „Preludium• zdarzały si~ na· 
wei błędy pamięciowe). 

Druga część koncertu wypadła bez po• 
równania lepiej. 

Rozpocz~ła sio .Hex>lmeron'em" sześciu 
kompo::ytoró~, opracowanym przez Liezta na 
dwa fortepiany, Wykonanie· by~o bardzo tio• 
bre. To samo powiedzieć można o .Sonetto 
dtl Petrarca• - Liszta. Wagnera .l::lmierć 
I~oldy- w opracowanitt L'szta wykonana była 
również bez zarzutu. Niestety, Wagner wy­
maga aparatu orkiGstrowego, a przy podobnych 
przeróbkach, gdyby nawet były robione przez 
najlepszych mistrzów, zatracają się uaj~iękniej• 
ese momenty. 

Poznllliśmy następnie młodą pianistkę, 
p. Keller·Smereczyńską. Grała tylko jedni\ 
kompozycję, parafrazę Liszta na tematy 
.Rigoletta• Verdiego. Starczy to jednak w 
zopełnuści, aby ocenió stopień jej gry for• 
tepianowej. Już w Hexameronie wykazała 
pianistka b. dobr!i technikę i doskonałe opra· 
cowaoie. 

dania się do dymisji, Plotki i paszkwile 
powiatowych kumoszek zrobiły swoje. Na 
uwolnienie mo1e wiele wpłynęła zbrodnia 
w areszcie, śledztwo, które przeprowadził 
towarzysz prokuratora w tajemnicy prze· 
demną wśród służby i, jeżeli sobie czytel· 
nik przypomina, uderzenie chłopa wiosłem 
w głowę. Chfop wystąpił do sądn i pod· 
niósł wrzawę. W jakieś dwa-trzy dni mu­
siałem zdać sprawę o za!Jójstwie sędziemu 
śledczemu od spraw większej wagi. 

Dzięki różnym komentarzom i wiado· 
mościom, zatnieszczanym w gazetach, poru· 
szył się caly świat sądowy. Prokurator 
kilkakrotnie przyjeżdżał do pałacu hrabiego 
i przyjmował udział w badaniach. Proto• 
kuły naszych lekarzy zostały odesłane do 
urzędu lekarskiego i jeszcz~ dalej. Mówio· 
no nawet o wykopaniu trnpów i o nowem 
sledztwie, które przypuszczane, nie dopro• 
wadziły do niczego. 

Urbienina dwa razy odstawiono do 
miasta dla stwierdzenia jego stanu umy­
słowego i d ~u krotnie orzeczono, że jest 
norm.1lnym. Zacząłem figurować w roli 
świadka*). Nowi sędziowie śledczy wpndli 
w taką werwę, że powołano na świadka 
nawet mego Polikarpa. 

Po roku od podania. się do dymisji, 

*) Rola, rozumie eię. odpowiedaiejs~B dla 
p. Kamyszcwa, niż rola sędziego: w spra.WiA 
Urbiell.iD.a nie mógł on być sędzi!\ śledczym. 

A. Cs. 

Koncert zakończył p. Bouy0110lł Wf~O-. 
na.niem Rape<>dji węgierskiej Jł 1i. Na w• 
lokrotoe oklaski odpowiedsłał dfu-g, ra.pa~j.\ 
L~szta i • Ki ólem Olch• (.Der .Edkcre1ug 1 
Szuberta. 

Kalendarzyk.· 
Dziś Macieja. Ap. , , ,, . 
Jutro Popielec Zygfr. · 
Imiona słowiańskle1 lłali Bogu11z"' 

Jutro Sławoboja 
W schód słońca o g. 7 na. 8 
Zachód „ „ I> ,; 2~ 
Długość dnia. 10 „ 24. 

Teatr Polski. Dzil .Aseknracja wiel'-
uośct• Jrtro „Orlę" ' 

Opepełka ł6dzka. Dziś „Targ na dziew-
Czljta.• Jutro .Zuza• 

Teatr warsz. Minjature. Cegielniana 
84. Nowy pro&-ram operetka, farsa. kabaret. 

Bibljoteka Stebelskich. (Mikołajew 
ska 59) otwa-rta codziennie .od g. 6-ej do 8-e 
wieczorem, w niedziele i święta od. rl~ej do 
3-ej pp. . ~ ' " Czr.telnia pism Tow, „Wiedza 
Piotrkowska 108), otwlłrta od g. 6 po poł. dG 
1-0 wiecz., a w nied2;iele i świ~ta o.d godz. lo-ej 
rano do gods. 10-ej wlecz. „ · 

Muzeum nauki I 9Złuki,; (l?iotrkow· 
11ka nr 91). Otwarte jest od 4-ej po poł11dni11 
ilo 10-ej wieca., a w świtłta. i niodziole o~ l'l 
rano do 10 wlecir: 

KRONIKA. 
Z żałobnej ka„t,. 

W cioraj o godz. 5 ranó po długic·h 
i ci~żkich cierpieniach zmarła w Łod7.i ś. 
p, Marja Maliszewska, artystka d'ramatycz• 
na maHonka Włodzimierza Maliszewskie• 
go: wieloletniego sekretarza teatru łódz-
kiego. , 

Zmarła obdarzona bl'ł'a dużym tslcn• 
tem odtwór<'zym do ról cbarakteryt:iiy,c11-
nych o podkład.z\e ludowym. 

Pracowała przeważnie na scanie poi• 
skiej w Łodzi za wszystkich piemal dy" 
rekcyj, poczynaj11c od· Kościeleck ago. 

lrtowe Tow. ak'cyjfte. 
(a) Na zasadzie koncesji otrzymanej 

z ministerjum handlu i przemysłu w Ło· 
dzi powstało . nowe Towarzystwo akcyjne 
manufaktury tkaękiej p. f. '.Hirszb~rg i 
Birnbaum•. Na stanowisko dyrektorów za· 
mianowano pp. Henryka Hirszberga, Bals· 
ma Brudzynera i Zofj~ Hirazberg. 

2 Tow. kred. ntiejskiego. 
(a} W dniu 21 kwietuia odbędzie. liQ 

ogólne zebranie członków Towarsyst..a 
kredytowego m. Łodzi. 

Stow. wzajem. pom~ art1rat6w. 
(a) W Łodzi powstaje Stowarzysze· 

nie wzajemnej pomocy artystów -- żydów 
z inicjatyw/ dyrektora teatru Skala, Adle­
ra. Opraeowaną ustawo przesłano do za• 
twierdzenia urzędowi gubernJalnemu. Ce­
lem Stow. będzie ndaielanie artystom w 
razie potrzeby zapomóg i wsparć, orf\Z U· 
rządzanie schroniska dla artystów drt\ma· 
tycznych emerytów. 

Z Tow, l[pzew. OśwlatJ• 
Towarzystwo Krzewienia Oświaty za• 

wtadamia, że w niedziel~ ldnia 1 marca. 
o godz. 4 po południu, w lokalu przy uli• 
cy Mikołajewskiej nr. Jl odbędzie się do· 
roczne ogólne zebranie członków tego~ 

gdy mieszkałem w Moskwie, otrzymałem 
wezwanie stawienia się na sprawę Url;>ie­
nina. Ucieszyłem się, że ujrz~ jeSBcze ras 
miejsca, do których ciągnęło mnie przy. 
zwyczajenie i pojechałem. Hrabia, który 
mieszkał w Petersburgu. nie . tstawił' · si~ i 
przyslal świadectwo od · lekarza. ~ 

Sprawa toczyła si~ w naszem mieś­
cie powiatowem, w oddziale 11ądu okręgo­
wego. Obwiniał towarzysz prokuratora Po­
lugradow, bronił zaś niejaki Smirniii.jew. 
Przysięgli składali się z chłopów ·t miesz· 
czan, czterech tylko umialo czytać i płsać, 
reszta zaś, gdy im podano do ·przejtzenia 
listy Urbienina do tony, pociła się i pie· 
kła raki. · ~ 

Wszedłszy do sali, nie poznałem Ur-. 
bienina: osiwiał zupełnie i ~ postarzal s1ę 
o jakie lat dwadzieścia. Przypnsz-czałem, 
że będzie zupełnie obojętnym, tymczasem 
odnióał się do sprawy bardzo gorąeo. 

Swiadek Przeehodzki oztiajmil ·na są­
dzie, że żyłem w ścisłych stosunkach Jl 
Olglł. 

- To kłamstwof....,;krzyk "ł _Urbienln. 
-On kłamie! Żouie mojej nie. wierzę, ala 
Linowje'llfowf wierzę! 
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rowarzystwa, wobec czego odczytu nie 
b~dzie. 

Ze Stow. fabrykantów ; ku.ców. 
(a) Wczoraj wieczorem w lokalu przy 

''· Zawadzkiej J'i 5, rod przewodnictwem 
prezesa p. Józefa Roseoblata odbyło się ogól· 
ne zebrauie łódzldego Stowarzyszenia fabry­
kantów i kupców, na którem obradowano 
w sprawie dzialalności sekcji fabrykantów 
branży wyrobu chustek. 

Po~tanowionu, aby kaMy członek tejże 
sekcji złożył na ręce lllarządu Stow. fabry· 
kantów i kupców kaucję od 300 do 500 rb., 
która to kn ucja będzie stanowió gwarancję 
rnmien ,1ego postęoowania w stosunkach dan· 
tł!owyd1, gdyż Stowarzy'>zenie fabrykantów 
jest mJralnie odnowiedzialnem za swyt.:h 
ezłon ów w stosnn-katb haudlowych. 

Likwidacja fabryki wyrobu wstążek, 

(a) Komisja likwidacyjna fabryki v yro­
bu wstq~ek Tow. a!;c, S. Czamańskiego przy 
ul. Kątnej postanowiła na dzień 14 marca 
zwołać ogólne likwidacyj Je zebrania akc:jo· 
narjuszów. Zebranie odbędzie sie w lokalu 
własnym pry ul. Prze'azd M 6. 

Omawiane będą następujące sprawy: 1) 
sprzedaż 1.iieruchoml•ści, 2) kwestja wqtpli· 
wycb długów i 3) wnioski akcjonar}uszów 
ornz komisji likwidacyjuej. 

O bazar. 
Stowarzyszenie wzajemnej pomocy nan· 

czycieli Łodzi zwróciło się do władz z prr.Ś• 
bą o zezwolenie na otwarcie bazaru w dniach 
od 2~ do 25 marca r. b. włe,cz·iie w lokul11 
przy ul. Piotrkowskiej pod N2 94. 

Wyjaśnienie. 

(b) Tutejsza policja otrzymała wyjaśnie· 
nie wład~ odnośnych, że ll!I. kupno i utrzy· 
mywauie pii.>tllletów małych, systemu .Flo­
vern• i t. p., ja!; rówDieź dz1atających za 
pomocą powietrza ściśni(lnego, o ile tylko 
pistolety t' strzelają śrótem lub kulami, na· 
leży wyjednywać także pozwolenie, jak i na 
wsze! ką broń palną. 

Sprostowanie. 

Wczor..j w sali Tuw. ,,Talmud­
To1y" \\ygłosił dyrel tor tego:t, To-
";} r7.ystwa, pan Szwajcer odczyt, 1 od 

l.d. „Psycholog .a doświi1dczaL1a i 
I edagc·gika", a nie, jak mylnie w~·­
drukowano nPsychologja doświad­
czalna w pedagogice", 

Usłużny malec. 
(b) Zami<;>szkały przy ul, Konstantynow­

skiej nr.'' 30 Josek Fejnszteja, idąc wczoraj 
ua stację kolei fabrycz11ej, spotkał jakiegoś 
malca, I. tóry zaproponował mu odniesii;nie 
pudła z r,.;ecz:1mi na I.olej, za co miał otrzy. 

· 'nać kilka kopiejek. 
Na Nowym Rynku, chłopiec ten, skorzy• 

i;bwszy z tłoku, umknął, zabierując ze sob!ł 
pudło Il rzeczami, wartości 100 rh. 

Miły pracownik. 

lb) W składzie instrumentów mur.ycz· 
uych Alfreda Lessiga przy ul. Nawrot nr. 22 
od pewnego cza9n pracował niejaki Oskar 
Slmirlt, 19 lat, 

Chociaż " pracy Szmidta n11ogół Le,sig 
był zadowolonJm, lecz po pewnym cwsie 
zauważył, że .i:e składu poczęły mu g1i.ąó 
różne instrumenty a nawet i pieuiqdze, \\O· 

bee czego Lessig począł go śledzić i wreszrie 
schwytał go na &orącym uczynku. 

Po obliczenit', oknwł się brak in11tru· 
mentów, wartości około 400 rb. i gotówki 
około 150 rb. 

Przeprow11dzo11e w te; ~prawie dochodze· 
nie ustaliło, że Szmidt. sprz~dnwał slirndz'o­
ue instrumenty róż11ym osubom, od idórych 
też część takowych odebrano, resztę zaś 

sprzedał on ua fltl"lrym Ryuku uiewiudo1L<emu 
ha'ldlarzowi ulicznemu. Co się zaś lyozy pie· 
niędzy to takowe zdążył jrż stracić. 

Szmirit do will)' t1ię 1irzyzuał. Osadzono 
go w areszoie. 

Rabunek. 
(b) Zamieat:kały w Aleksandrowie M r ll­

del Wnjsman, z zawodu krawiec, zawiadomił 
policję, że kiedy o.;pgdaj odnosił ~arnitur dla 
jednego z mirs1Jrn1ł (ó w gminy Nakielnica, w 
esie w pobliżu tej \\'~i nap:idli na niego dwaj 

niernfljom', którzy grożąc kijami, zrewidowali 
~o i zabrali całą i1 oóiadaną gotówkę w kwo· 
cie około 2 rb. i najsrokojuiej odeszli. Kie­
dy na m:ejsee nupnrlu delegowano slrażui· 
kó1Y, ur 1\-dzono obławę, lecz nikogo podej­
rza:iego nie znaleziono. 

Nożownictwo. 

(b) 'i'i'czontj przed \\ ieezorem w 1'od1Ą O• 
rzu domu nr. 128 p· zy cd. Wi1lzt'\\sk iej 
WSZ< zęli romięrlzy sobą kłótnię Lt>on Ferhner 
i Bolesław Nawrocki. Putk~as Sej klutoi }?e. 
chner dobył uc,ża i zadał nim Nawroekiemu 
ran~ w lewą rękę. 

- Przy pracy, 
Przy nl. K·1rola nr. 17, w fabryce, 23-le• 

tui Mendel Mondrow'cz, uderzył się o maszy• 
Df. Odnióel rnuy głowy. 

„NOWA GAZETA ŁODZKA•-24 Lutego 19J4 r. Nr. 44. 

- Przy ulicy Widzewskiej nr. 77 Sta· . Zarządzono energiczne śledz· Rzl\d angieh1ki wysłał w tamte etrony 
wyprawę wojskowi\ celem stłumienia samie· 

nieła w Gulewski, robotnik budowlany lat 26, two. 
azek i ukarania prlllyWódców. zostal przyciśnięty belką żalazną, Odniósł 

.złamanie lev;;ei uogi. 
- Przy ulicy Sredniej nr. 38, Józef 

Kalinowski, robotnik, lat 2ł, przy czyszcze­
niu kotła został uderzony drągiem żelazuym. 
Odniósł ranę lewej strouy głowy. 

- Przy ulicy Nowo ie iskiej nr. 9 ma· 
szyua poszaqif'ła lewą rękę 15-letniemu u~z· 
niowi tapicerskiemu, Pri11elesowi Damentma· 
nowi. 

- Naprawiajcie brukil 
Pr:r.y ulicy MilszFi koło dt>mu nr. 53, 

potk1qwszy się o dziurę w bruku, upndł i zła­
mał lewą nogę Teodor Rosenberg. Odwiezio· 
no go do szpitala Czerwonego Krzyża. 

- Osłabienie. 

Na ulicy Cmentarnej nr. IO znalezioną 
została w stanie zupełnego wyczerpania z sił 
fizycznych 50-letnia Emma Koniar, pozosta­
jąca bez zajęcia i mieszkania. W stanie c:ęż• 
kim odwieziono Jl} do szpitala Czerwonego 
Krzyża. 

- W kłótni. 
Przy ulicy Słowiańskiej or. 3 w kłótni 

została uderzona tępem narzędziem Kazimie· 
ra Wolna, 2ł lat. Odniosła ran~ czoła. 

Telegramy 
Tel. T. W. A. T. i "·łasoe. 

fłiepcwodzenie m;sji. 

PETElłSBURG. Tuteisze koła poli­
tyczne z prawdziwą satysf.ikcją mówią, iż 
niepowodzenie misji niemieckiej w Turcji 
wywob1ło w kołach niemieckich głębokie . 
wrażenie. 

Runęły wie~ci o wielkim talencie or­
ganizacyjnym generała Limana von San· 
der~a. 

W tutejszej ambasndzie niemieckiej 
mówii\ że niezbędne jest odwołaniP- San· 
derga i zast:tpiPnia go przez innego. 

Omyłki gen. Sandersa są b,1rdzo na 
rękę trójporJzumieniu. 

Według otrzymanych tu wiadomości, 
wynikł:v- po,n1żne zatargi między Sander· 
sem a Enwer-baszą. 

Ricie pijan1ch. 

PETERSBURG. Prokurntura wsiczeła 
śledztwo w związku z nieustannemi wypad· 
kami śmierci, wydar& ijąc<>mi się w oddziale 
dla aikoholiłlów, przywożonych ~ miastfl przy 
sz~·italu Obuchowskim. 

Weclług po:?ło•ek ujnwnicno tam <trasz­
ne foktp bicie di utraty żyda pijRnych. 

p„qy te stwierdzone są świa ' le.twami 

1e t1rs~iemi. 

Rezydencja biskupia wysa• 
dzona w powietrze. 

BUDAPESZT. Nieda\'"no temu 
rząd węgierski utworzył w Dobre· 
czynie biskupstwo grecko-katolickie. 
Już w chwili tworzenia tegoż bi­
skupstwa uacjonaliści węgierscy sta­
rali się wszelkiemi siłami przeszi,o­
dzić zamiarom rządu. 

Jednakże zwyciężyła słuszność 
i stało f"ię zadość zabiegom obywa­
teli wyznania grecko-katolickiego. 

Biskupem mianowany został ks. 
Miklosz, który przed kilku dniami 
zuchorował i 1ostał przeniesiony do 
lecznicy. 

Wczoraj przed rołudniem dom 
biskupa wyleciał w po .vie trze. 

Na razie przypuszczano, iż eks­
zlozja nastąpiła "·skutek źle funk­
cjonującego ogrzewania central TH' go, 
bli?:sze je0nak oględziny miejsca 
wypadku, wykazały, iż w piwnicach. 
podłożono kilka bomb dynamito­
wych ogromnej siły. 

Cały l;udynPk, mieszczący apar­
tamenty Liskupa oraz kancelarję, 
wyleciał w powietrze. 

Wskutek wybuchu i pod gru­
zami domu straciło życie 6 osób, 
zaś 8 ciężko rannych. 

Gmach rezydencji biskupa zo­
stał zupełnie zniszczony. 

Zamach sprawił nieopisane wra· 
żenie. Pisma wydały dodatki nad· 
zwyczajne. Na miejsce wypadku 
wyjechali przedstawiciele władz cen­
tralnych. 

BUDAPESZT. Eksplozja w 
Debreczynie wywołała tu wielkie 
wrażenie, nie tyle z powodu roz­
miarów katastrofy i liczby ofiar, 
ile, że jak ustaliło śledztwo dora­
źne, jest to zamach politymmy, po­
zostający w pośrednim związku z 
procesem w Marmarosz Seget. U­
tworzenie biskupstwa grecko-katoli­
ckiego było niemile widziano w pe· 
wnych sferach. Agitatorzy panslawi­
styczni występowali bardzo ostro 
przeciwko temu biskurstwu. 

Stwierdzono dalej, że paczka 
nadesłana biskupowi zawierała ma­
terjPł wybuchowy ekrazytowy w 
ilości 20 kilogramów. Paczka nada­
na została w Czerniowcach i była 
zapowiedziana w liście do biskupa, 
podpisanym przez rzekomą Ann~ 
Kovasc. 

List oświadczał, że Anna Ko­
vacs nadsvłała 100 koron dla bied­
nych lub "na kościół, oraz lichtarza 
pozłacane i inne sprzęty kościelne. 

Biskup w chwili wybuchu znaj­
dował się w przyległym pustym po­
koju przy telefonie i temu tylko 
należy przypisać, że pomimo stra­
sznej siły '"ybuGhu, został zaledwie 
lekko ranny. 

Zamęt w stronnictwach. 

WlEDE~. Wobec ro11bicia rokowań U• 

godowy eh er.esko • niemieckieh zapanował 
wśród stronnictw niemieckich wielki z11mąt. 
Wczoraj ocłb)ł ol.Jrndy uiemiecki związek 
narorlowy, uchwnlając rezolucję protestując!\ 

przeciwko pot':'tępnwanin ,uiemieo~iej partji 
yo1:1tęp ,1 wej w Czechach. 

Związek narodowy niemców 11ustrj11c1 
kich uważa postępowanie takie ~a bła,d tik· 
tycirny. Posłowie niem'eccy z kr11jów alpei• 
ekieh oświadc1.yli, 7.e nie chcą pozostawuó 
dłużej w jarzmie polityków z kasyna nie· 
mieckiej partii iiostępowej w Pradze. 

~ Propozycja. 

BIAł.OGROD. .Maly Z 1rnal• donosi, 
ze rząd serbski zwrócił się do rządu grec. 
kieiro z zni•ytaniem, czy nie byleby w inte· 
re1<ie obu państw, gdvby flota grecka wzmo­
cninlł'1 została przez fintę serbską, która sta• 
now ł11by na razie rzęść składową marynarki 
greckiej i znala1,łaby oparcie o wybrzeże 
czarnogórsi;lP, 

Wysadzenie w pcwietrze pociągu. 

VERA CRUZ. W pobliźu Li ma pow­
stańcy wrsadzili w powietrze pociąg mili· 
taruy. Ebrlnzja był 11 tak silna, że cały 
pociąg podruzgotany został na drobne ka• 
wałki. 55 żołnierzy i wielu oficerów ponio· 
sło śmierć na miejscu. 

Drui?i pociJlg rządowy uniknął podob• 
nego łom jedynie dzięki temu, źa zdołał Ul\ 

c?<as umknąć przed powstańcami. 

Katastrofa lotnicza . 

LONDYN. Wczoraj splldł w pobliżu Sni• 
sester ze znacznej wysokości lotnik Kem 
z pasażerem Haynesem. Pilot odnió~ł złą· 
manie kości, pasażer gabity został na 
miejscu. 

Zatrucie w wojsku. 

STUTGAR'r. W 13 pułku p~eohoty k ~ 
systując.vm w Lud wig,shoehe, zachorowało 1 
żołnierzy skutkiem otrucia. 

Inwalidzi. 

BIAŁOGROD. Sknpczyna 
posiedzeniu dzisiejszem projekt 
tyczący opieki nad inwalida.mi 
wojen. 

przyjęła n!\ 

ustawy do· 
• ostatnich 

Przy tej sposobności ogłoszono urzedo­
wy wyka~ strat armji serbskiej w obu woj· 
nach b·1łkRiiskich, który wynosi 20,000 zabi· 
tych i 48 tys. rsuuyc:h. 

Rozmaitości 
Pies krył 'fltiem artystycznym. 

W wiedeńskich koła.eh artystycznyc'b 
hąźy .zabawna historyjka, której · bohaterem 
jest pies znanego wiedflńskiego komika Bla• 
Bela. 

Biasel za.mówił ewe popieririe u pew· 
nago rzeŻ'biaua. Po &1zeregn posiedzeń rz~ź· 
ba była gvtowa, lecz porlretowany twierdził, 
że niem:1 w niej podobieństwa. Przekonywa­
nie rzeźbiarza nie pomagało. Wreszcie ko• 
mik wpadł na pomysl, 1 którym zwierzył siQ 
natychmiast rzeźbiarzowi. 

.Przyprowadzi) tu awego psa i jeżeli 
ten muie pozna, popiersie przyjmę, w prze· 
ciwnym razie może pan 11 niem :,uczynió, C'O 

się panu podoba"-powiedział komik i po1. 
sz&dł do domu po psa. 

Rzeźbiarz kupił tymczasem kawałek 
mięsa i wysmarował niem popiersie. Gdy 
Blaeel prz)'szedł z psem do pracowni rzeź• 
bitwa, pies rzucił BiQ ku rzeźbie i aaczl\ł ją 
lizać. 

Komik, przekonany, f;e piea snalad w 
rseźbie podobie1idwo <lu swego pana, kaza] 
popiersie odesłać do domo. 

Czy doprawdy ? 

Strajk. ł t b 1. Zagraniczny, od lat a Wy Zaro e !f 34 'stnieją~y. bank 
PARYŻ. W depart:lmencie Aube wy· · • po~zukuje osoby, ma· 

buchnął w całej pełni strajk robotników jące stosunki w sferach zamożnej inteligencj4 
kopalnianych. w celu sprzAdaży gwarantowanych przez Pań· 

Burz:a. stwo i zezwo1onych przez wtadze papierów 
wartościowych, na bardzo dogodnych wnrnnkach 

PARYŻ. Wczoraj W południe szala• zapłaty.-Znjęcie to można traktować jako ~ta· 
ła nad miastem i okolicą straszna burza z łe, lub poboczne i dzienny zarobek wynosi 5-
piorn n:i mi. 10 rubli.-W razie zadawaluiającej działnlnoścl 

d stała pei;i.sja. miesięczna.-Zapytania pod adre· 
Gwałtowny eszcz s~' owodował ze· sem: TOTH LAJOS, Bndapest. VI., Felso Er-

branie się znacznPj Ilości wody, która wy. . dosor 23. I/6. 313-3-1 
rz1d iła znaczne szkody, zwłaszcza wśród 
podmiP.jskich nhładów ogrodniczych. 

Katastrofa samochodowa. 
LO~DYN. Przy zbiegu 2 ulic w 

śródmieściu wydarzyła się tu wczoraj stra· 
szna katastrofa samo~hodowa, Samochód 
prywatny zd · rzył się z dorożkarskim, któ· 
ry został prr.epolowiony na dwoje. 2 l n• 
sażerów zostało zabitych, 4 ciężko ran· 
nych. 

Demonstracje. 

MADRYT. Z powodu uchwalenia przez 
racłę mil:!jską budżetu, pn:yszło wczoraj na 
ulicach mhsta do \<:ielkirh demonstracji i starć 
z policją. Manifestanci strielali z rewolwe· 
rów. 2 poli njautów zostało zabitych i kil· 
kunastu ranuy('h. 

l'Uepokoje w lndjach. 

LONDYN. Z Kalkuty tPlegrafuią: Na 
półuocno-r.achodniej griinicy w Indjn<1h, wśród 
tnmtejszych pokolPń paster:ikkh wybuchły 

niepokoje. Wsie i o ·ady w wielu miejsL~11ch 
zburzone i spalone. DonOHI\ równiei o krwa· 
wy11h mordach.. 

„Niemiecki Kodeks Handlowy' 
na język polski przełożył Tadeusz Zborow 
ski, radca sądu w Inowrocławiu Do naby 
cia w księgarniach M. Niemierkiewicza w 
Poznaniu i Władysława ~itton w Łodzi, 

ulica Piotrkowska 162. 
Cena 1 rb. 50. 817-10·1 

Wyszła z druku zajmująca po­
wieść Ch. DickP,nsa pod tyt. 

„MiłoU i ~oiwi~rnnif 
Cena 20 kop. 

Nabywać można w Admi­
nistracji nN. Gazety Łódzkiej" 

J?rzejazd Nr. 1. 
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Największa wioska 
dramatyczna artystka -. . 

~ g;~~:nej „Złamane życie'' 
Wielki Dramat w 6 częściach. Niezrównane przedstawienie. Cudna dekoracja. 

CENY Z YCZAJNE. Passe-partout nieważne. NAJLEPSZA MUZYKA W MIEŚCIE. 

(Qe~eeseeasse~e~s~~e~se~a~~se ee~e~eślJ 

I 1 ·, · · ·Największe arcydzieło wszechczasów. ~ 
I Niebywała taśma kinematograf cma. lOB scen. I 
@ @ 
® ~ 
~ ~ 
~ ~ 
® @ 

~ ~ 
@ @ 
@ .@ 

~ ~ 
@ @ 
@ m 

. @ @ 

I . Ilustracja historycznych wypadków w 8 wi•lkiLh aktach ze zlot i serji „Anobrozio". m. 
@ Wspaniała ilustracja całego życia Wielkiego Napoleona. = Niebywałe sceny wielkich bitw napoleońskich !ł 
@ w Rosji, Francji, Włoszech, Ausłrji i t. d. = Przeszł > 3, „OOO arłysłów przyjmuje udział w powyższym \.Y' 

· @. obrazie. Doi.ychczas niebywałe efekty. = Niniejs~y c:braz prze s awia, co tylko historyczn go O• @ 
@ żliwe jest ilustrować na filmie i przewyższa wszystkie dotych~zas bywałe obrazy h"storyczne. = Wszy~ ~ 
@ stkie bitwy i róine fakty historyczne zostały zdejmowane na miej5cu wypadku. @ 

~ •iebacząc na wielkie koszt„ obrazu POWJ'ŻSzego cen„ zosta"ą z pełnie bez zmia m 
~~~seeeeeeeeee®seaseeeeeaeeeseeeeeee~sesea~ 
eeeeeeeeeeee 

Telefon ~ 1147. 

~Al'fTOfł OGLOSZE('ł 

H. TAU ERł 
Wilno, Dominikańska d. 12 m. 18. 

Je*eli chcecie 
rozszerzyć swój interes i .waleźć kupujących, 

Jeżeli chcecie 
rozsprzedać towar prowincjonalnym handlarzom, 

Jeżeli chcecie 
znaleźć dzielnych i doświadczonych pracowników, 

Jeżeli chcecie 
znależć do swego interesu odpowiedniego wspólnika, 

Jeżeli chcecie 
sprzedać i kupić na dogodnych warunkach, 

Jeżeli eh- e•;ie 
wo~óle rająć się jakimkrlwiek interesem i DOPIĄĆ 
REZULT!.'rU to proszę ogłaszać o tem 

:: ~ G-.A.ZE:T .A.O~ :: 
PRZEZ KANTOR 

K. T AUBERA 
WHno, Dominikańska d. 12 m. 18· 

Telefon x~ 114 7. 

tylko kilka dni jeucze 
tania wyprzedai a 
Schmech!a i Rosnera. 

Piotrk. 100. 

2432 

lokale po warsztacie 
zdatne na ślusarnię, stolarnię 
lub t. p. są do wynajęcia 
przy ulicy Lipowej .N'2 71 
(róg Andrzeja) jeden zaraz, 
drugi od 1 lipca. \Vskazać 
może rządca domu lub stróż. 
Bliższe wiadomości u H. Neu-

mana, Widzewska 86. 
2{05-.6-t 

'.AG Z 
ubiorów męzkich 

ul. Andrzeja N's I. 
'l'eL 31·76.. 

Poleca na. sezon jesienny i zi­
mowy w wielbm wyborze go­
towe fufra, marynarki na futrze . 
bekiesze,- ulstry podług najostat­
niejszej mody. Dan1ski~ koł-

nierze i mufki futrzane. 

Marynarkowe 1Jaronił11l"'y, 
jak również 1.&czniowokie 

i dziecinne. 
1%-JOO 

~ ll~b~.~~.~j!21~1.~!ł!~!„ I~ 
~ nych i złotych hmm. ł e; 
~ Reparacje i przeróbki eztucznych z~hów na poczekanie.. i~ 
_ Wyjmowanie zęhów bez bólu pra:ea. leka~·za-dentystę I~ 

.... 1\1. Lernera. 1:14.a ~ . 
~ Ceny bardzo przystępne. ~ 



6. .NOWA GAZETA tODZKA•-24 Lutego 1914 r. Nr. 44. 

Pierwsza Lecznica lekarzy specjalistów 
dla przychodzących chorych 

-- 45. Piotrkowska 45 (róg Zielonej), Telef. 30·13. -­
Wewnętrzne i nerwowe Dr. I. SZWARCWASSER od 10 - 11 i 41/ 2 - 51/ 2 codziennie. 

w niedziele od 10 - 11. 
Choroby skórne i weneryczne Dr. L. PRYBULSKI. W niedziele, wtorki, czwartki, piątki od 

11
/ 2 - 21/ 2 a Poniedziałki, środy, soboty od 81/ 2 - 91/ 2 wieczór. 

Choroby dzieci miejsce porad dla matek szczepienie ospy Dr. I. LIPSZYC codziennie od 1-2 pp. 
Choroby cłłirargiczne Dr. ra. KANTOR od 2 - 3 i 7-8 wieczór codziennie. 
Choroby kobiece Dr. M. PAPIERNY od 3 - 4 codziennie. 
Choroby oczu Dr. B. DONCHIN Codziennie od 9 - 10 rano. 
Choroby a us u i dł D C BLUM P~niedziałek, wt~re~, środa, czwartek od 1-2. pp. 

' z gar a r. • Piątek, sobota, niedziela od 9 - 10 rano. 

Analiz, krwi, 97dzielin1 moczu. Badanie mamek. Porada 50 ko:J!• 

~ veciulisto c 
D·r S. 

wenervtzll9Cb, skćmvch i dróg moczmcb 
KANTOR, (Piotrkowska 144), 
~ Ewangiełiclliej, Telefon 19·41. 

Prześw.ietlenle i. f~wanie wnętn;ności ciała promieniami Roentgena; acol­
r.et. św1atloleczn!ca7 ~~by sk~ry 1 włosów) i elektroterapentycmy (niemoc 
~lc1owa). Gocizin7 pn.nęcta: &-2 rano i 5-9 po południu. Dla pań osobna 

poczekalnia. 1975 

GABINET DENTYSTYCZNY Dr. Sonenberg 
I 

Ilr.m~ll.Zachar~w Choroby skóry, dróg moczowych 
i we11eryczne, 

PRZEPROWADZIŁ SIĘ 
na Zieloną 8. 

8pccja.lista: chorób •ów, jamy ust­
nej i sztneimy-eh zębów. 

Piotrkowska M 79. PrzyJmuje 
od 9 i pół do 2 i oi 4 - 8. 

2359-30 

Dr. med. Leyberg 
Krótka, 5 tel. 26-50 

Choroby skóry weneryczne i płciowe; 
Przyjmuje od 10-1 i od 6--8. Panie od 
4.-6. W niedz1-le i święta od 8-1. 
Dla pań oddzielna. peezekalni•. 2266 

Dr. Karol Blum 
Specjalista chorób 

Gardła, nosa, uszu i zbocze6 
m.,..y 

(jąkanie, seplenienie i t. d.) 
podłllg metGdy 

Prof. GuhmMta z Berlina. 
Godziny przyjęć: od 10 i pół do 12 

i pół i od 5 do 7-ej wi:ecz. 
Piotrkowska 165 (róg św. Anny) 

Telef..- 13. 52. 

od 1 I -1 i 5-7 1/ 2• 

ul, Zawadzka N'! &, tel. 34-76 
b. asystent petersburskiego szpitala 
miejskiego, specjalista chorób wene­
rycznych, skórnych i niemocy płcio-
wej, 1688-150 
Przy leczeniu syfllisu zastosowanie Jłrepa ratu 
ER.LICH-HATA 606-914. Leczenie za pomoc11 
elektryczności. Godziny przyjęć od 8-2 i od 6-9. 

Dla pań od 4-S d'zietna poczekalnia 

Dr. med. Bolesłaoo Kon 
ChoM>by uszu, nosa, gardła 

i chirurgiczne. 
Piotrkowska 56. Telefon 32-62. 
Godzin_y przyjęć: od 9-11 rano i od 
- 7 po południu. W nied.zielę do 11 
rano i od 2-4 po poł. 419 

Doskonały w smaku 

,,Koniak Imperial'' 
Ządać wszędzie. 887-20-_7 

Zarząd Towarzystwa Wzajemnego Kredytu 
Łódzkich Kupców i Przemysłowców 

Piotrkowska M 17, 
tna zaszczyt podać do wiadomnści, że doroczne 

Ogólne Zebranie Członkó 
odbędzie ;ię w poniedziatek dnia. 9-go marca r. b. o godzinię 6 wieczorem 
w billrze Towarzystwa, Piotrkowska li 17. 

Porządek dzienny• 
1) Sprawozdanie zarządu i zatwierdzenie bilansu za. 1913 r. 
2) Pod;dał czystego zysku za 1913 r . 
3) Zatwierdzenie budżetu wydatków na. 1914 r. 
4) Wybory 2 eh członków Rady i i-go członka Za.rz~du, S-chczłonków 

Korr.i~ji Rewizyjnej oraz 3-ch zastępców. 
5) Wnioski członków. 
Gdyby Ogólne zebranie z powodu nieprzybycia przepisanej ustawi\ 

(§ 81)) liczby członków w oznaczon~m terminie nie doszło do skutku, to na­
stępne zebranie odbędzie się w drugim terminia dnia 23-go marca r. b. 
o god.dnie 7 wieczorem w Sali Koncertowej przy ulicy Dzielnej i będzie 
prnwomocne bez wzg ' ędu na ilość przybyłych członlców. '.:!ilS-1 

Ulica Południowa .Nil 2. 
Telefon XI lB-59. 

Syphflls, choroby skórne, wlosó·v, 
1ko~metyka lekarska) weneryc-: ·1 e, 

mcczoplclowe I niemocy plciow~!. 
Leczenie syphili~u salva.rsau<>111 Er· 
lich-Bata "G06"-914 (wśródżdnic'). 
Lec;enie elektrycznością, elektrolizą 
(u~•· wn.nie szpecących włosów) o· 

f_ wie tł en ie kanału ( uretroi;ko pia). 
"rzyjmaje od 8-1 r. i od 4- ' · 

panie od o~G pp. 
Lla pań oddzielna poczekalni' 

Dr. Med. 

Aleksander Margolis 
Zie1ona 6. Tel. 6-13. 

Choroby żołądka i kiszek 
Przyjmuje od 9 - 11 r. i od 4 - 7 
po południu. 1952 1:2 

Dr. L. l{'aczkin 
KONS'fAN'l'YKO\\'SfU. 11. 

Syphilis, skćrne 1 weneryc:zne 
cburoby dróg moczowych. 

LECZENIE- SYPHILJ'JU 
EHRLlCH-HA'l'A 606. 

Przyjmuje od 8-1 rano i od 5-8 
wiecz.,dla dam osobna poczekalnia 
od 4-5. W niedziele i święta tylko 

do 1 rano. 

Dr. J. Silberstrom 
Ordynator Amb, Czer. Krzyża 

Zawadzka 12. 
Choroby skóry, włosów i weneryczne 
Kosmetyki. lekarska.. StGsowanie prep 

606 i 914 (wśródżyjnie) 
Przyjmuje od 12-2 i 5-8 Panie od 
4-5 (osobna. poczekalnia), w niedzielę 

do 4 po południu 

Oryg{ńalny. tllko w białych 
pude kach. 

Najlepuj 6rod~k do czy­
szczenia' obuwia; czyni 
skoro mlękk11 I nteprzema~ 
kalną, nadaje jej połysk. 
JQrrtuol:LUBSZYŃSKI I 8-kL 
l41u21alaat l!UlTlW IOSEITliL. 

Waraan-Udt. 

podziękowań ! 

ZWRACAM , 

PIENIĄDZE, 
jeże:J.i :n.ie 
pomoże. 

Wspaniale i harmonijnie 
rozwinięty biust, a także bia­
łość skóry osią~nie Pani przez 

zastosowanie mojego środka „ TadeUos". Zewnętrzn.e 
użycie, nie pozostawia tłustego osadu na skórze. Liczne po­
dziękowania, Zupełna gwarancja za. skuteczne działanie i za 

nieszkodliwość. Do nabycia tylko u 

A N b I " k Bru11szwik (NIEMCY) p. • e 8 Sl8 ul. Szeroka (Breite str.) 314. 
Dyskrecja zapewniona. 

Cena: 1 doza: 2 ruble, 2 dozy: 3 rb. 50 kop. (Do prze­
prowa<lzeuia całkowitej kuracji wystarczają). 3 dozy-:- 5 rb. 
7'a zaliczeniem pocztowem 35 kop. drożej. Przesyłka już 
z 01 be o nem cłem. Na koszta przesyłki prosv.ę nadesłać 30 kop. 

Jestem zachwycona nadzwyczajnym skutkiem, za co wyrażam moje serdeczne po" 
dziękowanie i jednocześnie proszę przysłać jeszcze 2 dozy • Tadellos" .... E. B. w A· 
Moja przyjaciółka A. P„ kt6t"a używała „Tadellos" przez jakiś czas osią­
gnęła rzeczywisty skutek. wo hec tego jestem zdecydowana „ Tadello11" używać. 
Proszę przysłać 2 dozy. . . • . . . . . . . . . . . . . . • . . . . . . K. M. w G. 
Za przysłanie „Tadellos" wyrażam Pani ssrdeczne podziękowanie, proszę 

„ jeszcze. o 3 dozy. Kuracja odRł-esła nadzwyczajny skutek i zamawiam jeszcze 
wyżej podaną dozę dla mojej przyjaciółki. .... , ...••••.. A. F. w A. 

<-· Oryginały podziękov11ań na żądanie mogą być przedstawione. 

. 
• ss~~ Lemoniady Owocowe. ~~ ,.. „ 

Cl) (D 

!I 
Najzdrowszlm napojem jest dobra 

a o o u Lemoniada Owocowa = o -· il ~ 
z u11turalnych 1 okó"'· na wodzie destylowanej. =-~ 'C 

>- To też proszę żądać i'·szędzie tylko lemoniady wyrobu fabryki 

I< CHĄDZYNSK"IEGO w patentowanych ilasz- o 'fj 
(~ ·-~ 
o 
E 
CU 
-ł 

• ' kach oplombowanych: 
VI yrób dobry i czysty - pod gwarancją. 

Kantor: Główna 51, róg Widzewskiej, telefon 15·69 
Cena flaszki B kop. Dostawa do domów. -

"~~~ -;..,. . Lemoniady Owocowe. !C:~ ...... ·4 ............. ~ .... 

Drukarnia Akcydensowa • 

J. GRODKA 
Widzewska IO&a. 

,..... ___ . 
li • I 

® e e 

I 
® 

PRZYJMUJE WSZELKIE ROBOTY W ZAKRES 
„ DRUKARSTWA WCHODZĄCE, JAKO TO „ 

DLA 

TABELE, KWIT ARJUSZE. RA 
CJ-iUNKI, AFISZE, KLEPSYDRY, -· PLAKATY, ZA PROSZENIA, BI 
LETY WIZYTOWE, BLANKIETY. 
„ „ „ i t. p. .• „ .. 

DUŻYCH NA KŁADÓW - maszyna rotacyj na. 

s e 

I 
1.1 

umiarkowane. Ceny umiarkowane. 

• o 
n 
o • C'D 
• 

BUCHAL TERJI Balbina Wierzbowska. zgubiła pasz­
port, wydany z gminy Szczeko-

arytmet. handl. korespondencji uczy 
gruutJwnie naucz, W. Wodzyński, 
zatwierdzony przez Władze Naukowe. 
Wykład w polskim, rosyjskim, nie­
mieckim. Ul. Widzewska 42 m. 3, I p 
Godziny przyjęć; poniedziałek. czwar­
tek l piątek od 6 i pór do 7 i pół wiecz. 
wtorek i środa od 7 do 8 wiecz. 2347 

Ogloszeuia drobne. 

Af Aknszerka masażystka udziela 
• porad, przyjmuje chore, bie<lnym 

ustęp>two. Dyskt·ecya zapewniona.. 
Piotrkowska. 223.19 2546-6-1 

ciny, gub. piotrłcowskiej. '.:56~·-3 

Balbina Drygasiewicz zgubiła kartę 
od pa1.<zportu, wydaną z fabryki 

Scheiblera. 2569-1 

Meble mało używaue: otomanę, sto( 
biurko, szafy, łóżka. sprzedam ta­

nio. Piotrkowska ]ft 190 m. 1. 
:'.568-1 

P trzebne morskie świnki. Wiado­
mość: Targowa l (portjer wskaże). 

2 64 

Singera maszyny do szycia, mało 
używane 20 rb. Piotrkowska. 165, 

stróż wskGże. 2572-10-1 

Zaginął wek11el dlli& 23 lutego in 
blanco ua óO rb„ Józef Moszkowicz. 

2571-3-1 
Wydawc;a: Jan Grodek,. tłoczll.i Jana rodka, Widzewska Jti 106ą.. Bedalrtora Anna Grodek. 


